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Z A W A R T A  P O M I Ę D Z Y

N a j j a ś n ie j s z y m  C e s a r z e m  W s z e c h  R o s j i

N ajjaśn ie jszym  K r ó le m  P ru s k im  

24  g ru d n ia  18 5 1  ( 5  s tyczn ia  1 8 5 2 ) .

( D a l s z y  c iąg ) .

A r t .  24 . O d  k o re s p o n d e n c j i  częściami przesy łanć j  t rans ito  przez  
P r u s y  z R osji  i n a w za jem , będzie p o b ie r a n e  i p rze lew an e  p o r to  R o sy j­
sk ie  p o d łu g  tćj sam ćj 'taksy, jak a  je s t  u s ta n o w io n ą  na k o re sp o n d en c ję  

P ru s k o -R o sy js k ą  (ob .  art .  12).

A r t .  2 5 .  P rz e p i sy  ob ję te  a r t .  19 , w zględem  w olnośc i  f r an k o w a n ia  
k o re s p o n d e n c j i ,  a d re s o w a n ć j  z R osji do  k a n to r ó w  p ocz tow ych  P ru s k ic h  
i n aw za jem , ro z c iąg a ją  się i n a  k o re s p o n d e n c ję ,  a d r e s o w a n ą  z Rosji do 
P a ń s t w ,  należących  d o  związku p o c z to w e g o  N iem ieckiego i naw zajem . 

C o  do  k o re sp o n d e n c j i  idącćj z R osj i  do P a ń s tw  obcych  i naw za jem , 
p rzy jm uje  się ró w n ież  za zasadę ,  że k o re s p o n d e n c ja  ta, p o w in n a  być o d ­
sy ła n ą  n ie inaczćj,  j a k  z u p e łn ie  n ie f r a n k o w a n ą  lub f r a n k o w a n ą ,  do  m ie j­
sca p rzez n a czen ia .

Na k tó re  obecn ie  t r a k ty  k o re s p o n d e n c ja  ma być f r a n k o w a n ą ,  
zw ie rzc h n o ść  p o cz to w a  P ru s k a  udzieli w iad o m o ść  szczegó łow ą R osy j­
sk iem u za rząd o w i po cz to w em u .

Art. 2 6 .  Jeżeli w c iąg u  o b o w ią zy w an ia  n in iejszego a k tu  d o d a tk o ­
w eg o ,  ogó lna  tak sa  l i s tow a w P ru s iech ,  lub o gó lna  taksa  zw iązku  p o c z ­
to w e g o  N iem ieck iego ,  będz ie  zn iżo ną ,  to ta k o w e  zniżenie  ro z c ią g n ię te  
będzie  i d o  k o re s p o n d e n c j i  z R osj i  o t rzy m y w anć j ,  o raz  do Rosji o d ­
sy łane j.

P  od o b n ie ż ,  m o g ące  n a s tą p ić  w R osj i  zniżenie  taksy listowćj w e­
w nę trz n e j ,  ro zc iąg n ie  się i do  listów  po sy łan y ch  z Rosji do  P ru s ,  lub do 
P a ń s tw  sk ła d a jących  zw iązek  pocztow y Niemiecki,  ró w n ie  jak  i p rzez  

P ru sy  do  in n y ch  P a ń s tw ,  i n a w z a je m .

B. Za korespondencją posylkową.
I .  Id ą c ą  z  R o s j i  d o  k a n t o r ó w  p o c z t o w y c h  P r u s k ic h  

i  NA W’z  A JEM .

A r t .  2 7 .  D o o p ła t  p o r to ry jn y c h  o d  k o re sp o n d e n c j i  posy łko w ćj ,

w y p ra w ia n e j  z k a n to r ó w  p o cz tow ych  P ru sk ich  do  C e sa rs tw a  R osy jsk ie ­
go  i w za jem n ie ,  w c h o d zą :

1. P o r to  P ru sk ie  do  miejsca o d d a n ia  posyłki na p oc z tę  w o k rę g u  
pocz to w y m  Prusk im , aż do  o d p o w ied n ie j  stacji poez tow ćj P rusk ić j  p.o- 
g ran icznć j  w zg lędem  R osj i  i n aw zajem , od  tejże stacji do  miejsca p r z e ­
zn aczen ia  w o k rę g u  p o c z to w y m  P ru s k im ,  liczy się p o d łu g  taksy w e w n ę -  

trznćj p o sy łk o w ć j  P ru s k ie j .

2- W a g o w e  R osy jsk ie  od  o d p o w ied n ie j  stacji pocz tow e j  R o sy j-  

skićj p ogran iczne j w zględem  P ru s ,  aż do miejsca p rzeznaczenia  w C e s a r ­
stw ie  R osy jsk iem  i ’naw zajem , od  miejsca, gdzie  w  R os j i  posy łka  by ła  
° d d a n ą  na pocztę ,  aż d o  odp ow ied n ie j  stacji pocz tow ej Rosy jsk ić j  p o -  
g ran icznć j  w zględem  P ru s ,  liczy się p o d łu g  w ew n ę .rz n e j  taksy R osy jsk ić j  

p osy łkow ćj .
O p ła ta  p o rto ry jr ia  p o g ran icz n a  od k o re s p o n d e n c j i  posy łkow ćj p o ­

b ie r a n ą  będzie  w  takim tylko raz ie ,  jeśli k o re sp o n d e n c ja  ta, jes t  a d re s o ­
w a n ą  do  k tó re jko lw iek  z o b u s t ro n n y c h  stacji po g ra n ic zn y c h  p o c z to w y ch ,  

lub tam  b y ła  o d d a n ą  na pocztę .
O d  k o re s p o n d e n c j i  p o sy łk o w e j ,  odd anć j  na pocztę ,  na k tó re jk o l­

w iek z o b u s t ro n n y c h  s tacji  p o g ran iczny ch  pocz tow ych ,  lecz a d re s o w a n ś j  
dalej, aniżeli zna jdu je  się p rze c iw leg ła  p o g ran icz n a  stacja p o c z to w a ,  ja k  
ró w n ie ż  za a d re s o w a n ą  do k tó re jko lw iek  z o b u s t ro n n y c h  stacji pocz to ­
w ych  po g ran icznych ,  lecz odd ane j  na pocz tę  nie n a  p rzeciw leg łć j  stacji 
po ez to w ć j p o g ran iczn e j ,  będzie z o b u s t ro n  ob liczaną  i p o b ie ran ą  n in ie j­
sza op ła ta ,  p o d łu g  tam ecznćj taksy  p osy łkow ćj ,  za o d e s ła n ie  k o re s p o n ­
dencji  pom iędzy ob iem a p o g ran iczn em i s tac jam i pocz tow em i.  O b ie  s t r o ­
ny p o zos taw iać  b ę d ą  na sw ą  k o rz y ś ć  o p ła tę ,  od  w y p ra w ia n y c h  p rzez  

k ażd ą  z n ich  posy łek  p ien iężn ych  i innych.

A r t .  2 8 .  O d  k o re s p o n d e n c j i  p osy łk ow ćj  mie jscowej,  p rzesy łan ć j  
pom iędzy  o b u s t ro n n e m i  p o g ran iczn em i s tacjami pocz tow em i,  Rosja b ę ­
dzie liczyła p rzep isan ą  o d  k o re s p o n d e n c j i  miejscowej lis towćj op ła tę  p o  

3 kop. s r . ,  a P ru sy  liczyć b ę d ą  najniższą  p o d łu g  tam ecznćj taksy o p ła tę , ,  
i obie s tron y  p o zos taw iać  b ę d ą  na sw ą  korzyść  o p ła tę ,  za d o s ta w ia n ie  

przez k a ż d ą  z n ich  k o re sp o n d en c j i  po sy łk o w e j  m ie jscow śj .

Do P a ń s t w  z o s t a j ą c y c h  w  z w i ą z k u  p o g z t o w y m ,  o r a z  d o  

P a ń s t w  o b c y c h  i  n a w z a j e m .

A rt.  2 9 .  D o s k ła d u  p o r to r j i  od  k o re s p o n d e n c j i  p o sy łk ow ćj  w y p ra -  

w ianć j  z C e s a r s tw a  R osyjsk iego  tran s i to ,  p rzez k an to ry  pocz tow e P r u ­

skie i n aw za je m , w ch od zą :
1. P o r to  obce



2. P o r to  P rusk ie  od granicy okręgu pocztowego Pruskiego do o d ­
powiedniej Rosyjskiej stacji pocztowćj pogranicznej względem Prus,  po­
d łu g  taks istniejących w odpowiednich Państw ach obcych dla korespon­
dencji posyłkowćj, w yprawianej do Prus i nawzajem.

3. W agow e Rosyjskie do odpowiednićj Rosyjskiej stacji poczto­
wćj,  pogranicznej z Prusam i,  do miejsca przeznaczenia w Rosji i n aw za­
jem ; od miejsca, w którem w Rosji korespondencja posyłkowa oddaną 
została na pocztę, do odpowiedniej Rosyjskiej stacji pocztowćj pograni- 
cznćj względem Prus, podług wewnętrznćj Rosyjskiej taksy posyłkowćj.

Ztąd też porto  posyłkowe pograniczne między Rosją i Prusami li­
czone  będzie w takim tylko razie, kiedy korespondencja posyłkowa idzie 
do  Rosyjskiej stacji pocztowej pogranicznej,  albo tamże była oddaną na 

pocztę .
Opłata od przesyłki między obustronnemi stacjami pogranicznemi 

korespondencji  posyłkowćj idącćj z Rosyjskiej stacji pocztowćj pogra- 
nicznćj, lub też do takowćj, liczy się najniższa podług Rosyjskićj taksy 
.posyłkowćj, i pozostawia się na korzyść Rosji.

Art. 30. Oddawcy korespondencji posyłkowćj adresowanej z R o ­
sji do kantorów pocztowych P ruskich ,  lub nawzajem, nie będą  obow ią­
zani do jej frankowania, lecz pozostawi się własnej ich woli, tak przy 
wyprawianiu tych posyłek z Rosji, jako i z kan to rów  pocztowych P ru ­
skich oddawać je na pocztę: 1) niefrankowane; 2) f rankow ane tylko do 
odpowiedniej stacji pocztowćj pogranicznćj; albo 3) f rankow ane aż do 
miejsca przeznaczenia.

W yprawiana z Rosji przez P rusy  do innych Państw  obcych k o re ­
spondencja  posyłkowa, może także być niefrankowaną. Lecz jeżeli o d ­
daw c y  posyłek zechcą je  frankować, to naprzód dozwala się frankow a­
n ie  tylko do Rosyjskiej stacji pocztowej pogranicznej z Prusami, a kiedy 
zwierzchność pocztowa Pruska zakomunikuje taksy posyłkowe, podług 
których należy obliczać całe porto od granicy Pruskićj do miejsca p rze­
znaczenia, natenczas dozwolonem będzie i frankowanie do tegoż miejsca.

Korespondencja posyłkowa, przechodząca z innych krajów przez 
P ru sy  do Rosji, może być także n iefrankowaną do pierwszego lub os ta ­
tniego punktu granicy Pruskiej, albo też frankowaną do samego miejsca 
przeznaczenia.

Art. 31. Obie zwierzchności pocztowe [ułożą, na zasadzie pow yż­
szych przepisów, taksy listowe i posyłkowe, i zakomunikują je sobie na­
wzajem, n ie  późnićj jak na 4 tygodnie przed wprowadzeniem ich w użycie.

O ba g łów ne zarządy pocztowe przyjmują na siebie najściślejszy 
n ad z ó r  nad zachowywaniem taks takowych.

IV. P r z e p i s y  o g ó l n e  c o  d o  k o r e s p o n d e n c j i  l i s t o w e j

I TOSYŁKOW EJ PORACHUNKÓW  i t. d.
Art. 32. Dla kontrolowania opłaty portoryjnej i przekonania o p rze­

słaniu w swoim czasie korespondencji, a wrazić potrzeby, dla odesłania 
jćj napow ró t  do miejsca, skąd wyszła na wszystkich posyłanych z kan ­
to rów  pocztowych Pruskich listach i adresach, kładziony będzie stępel 
urzędu pocztowego odsyłającego, z oznaczeniem miejsca i dnia odesłania, 
a na listach otrzymanych w Prusiech z innych Państw  obcych, jeżeli na 
takowych listach nie znajdują się stępie, ma być oznaczone to Państw o, 
z  którego wyszły.

(D alszy ciąg nastąpi).

O LASACH
B I A Ł f i J  R U S I .

(Dalszy ciąg).

Z ptastwa widzieć się dają: głuszec (tetrao  urogallus), cietrzew (t 
tetrix), jarząbek  (t. bonasia), kuropatw a (perdrix  cinerea),  p rzepiórka 
(p. coturnix), d ro p '  (otis tarda), bojownik (machaetes pugnax), brodziec 
leśny (totanus glareola), kwok acz (t. glottis), bekas (scolopax gallinula), 
dubelt (s. major), s łomka (s. rusticola), czapla (ardea cinerea), bąk (a 
Stella), chróściel (rallus aquaticus),^ derkacz (r.  crex), kurka nakrapiana 
(gallinula porzana), kokoszka wodna (g. chloropus), łyska (fulica atra),  
perkoz (colymbus erystatus), nurek (c. m inor),  rybołówka (sterna hirun- 
do), krzyczek (s. nigra), mewa śmieszka (larus ridibundus), gęś posiewni- 
ca (anser segetum), gęś szara (a. cinerea), k rakw a (anas boschas), świ- 
stun (a penelope), płaskodziób (a. dypeata), cyranka (a. querquedula),  
grzechotka (a. strepera), podgorzałka (a. ferina), nurogęś (mergus m e r ­
ganser), nu r  czarnoszyj (eudvtes aretieus) i inne. L drapieżnych: orzeł 
zwyczajny (falco fulvus), białogon (f. albicilla), sokół drzemlik (faaesa- 
lon), kobuz (f. subbuteo), jastrząb (falco palumbarius),krogulec (f. nisus), 
sowa (strix noclua), puszczyk (s. a luco) i inne.

Oprócz drzewa i zwierzyny, płody leśne jako to: rozmaite jagody 
i grzyby stanowią dość ważną podporę w utrzymaniu się biednych w ło­
ścian i oprócz użycia ich na pokarm dla siebie, są przedmiotem handlu 
po wsiach i miastach.

Rzadko widzieć się daje taka obfitość malin, jaka jest w lasach gu- 
bernji Witebskićj, mianowicie w powiecie D r y ^ i e ń s k i m .  Lasy Oswiej-  
skie (a) są także niemi przepełnione. Obfitość ta tak jest miejscami wiel­
ką, że wszedłszy w głąb lasu, na jednem miejscu, to jest na przestrzeni 
desiatiny, uzbierać można jagód tyle, ile para koni miałoby dosyć do cią­
gnienia.

Z grzybów rosną  tu: grzyb biały czyli borowik, m ochowik, podo- 
siniak, rydz, smardze, chrząszcz czyli gruźdź i inne.

Z ow adów  lasom szkodliwych pojawiają się niekiedy, lecz w nie­
wielkiej ilości: sówka sosnowiec (ph. noctua piriastri), prządka sosno­
wiec (ph. bombyx pini), kornik drukarz  (bostrychus typographus), kornik 
świerkowy (b. chaleographus) i inne.

Polow anie jest dotąd ulubioną zabawą wyższej klasy tutejszćj lu­
dności. Od wieków Białorusini mieli upodobanie w łowach, do których 
lasy przepełnione grubym zwierzem, jako to: łosiami, niedźwiedziami, 
dzikami i inneroi, nęciły tem bardziej, gdy w średnich wiekach dobry 
myśliwy zaszczycany był mianem dzielnego rycerza. Zamiłowanie w ł o ­
wach i potrzebnych do tego psaeh posunęło się u Białorusinów , tak d a ­
lece, że ustanowione zostały uroczystości na cześć dzielnych ogarów. P o ­
między innemi podanie niesie, że w dobrach Krasnopol, obecnie należą­
cych do Snarskich nad r. Dryssą położonych i ze wszech stron lasem

(a) O sw iij miasteczko nad bardzo wielkiem jeziorem, między mia­
stami Dryssą a Siebieżem, własność Szadurskich,należy do powiatu D ry- 
sieńskiego.

W  tymże powiecie jest obszerne miasteczko Jeziorzyszczs, gdzie 
była dawna twierdza Litewska, w śród  jeziora położona. Liczy obecnie 
mieszkańców przeszło 23 ,000 .  gdy w mieście gubernjalnem Witebsku, 
ludność n iespełna wynosi 18 ,500  głów.



o tocz o n y c h ,  blisko d w o r u  dziedzica jes t  miejsce, gdzie  żył k iedyś  za po- 

g a ń sk ic h  czasó w , książę  Boj, k tóry  s ły n ą ł  na  Białej Rusi, jako  b o h a te r  
i  rządz i ł  lu d e m  m ieszkającym  w tych dzikich s t ro n a c h  na d  brzegam i D rys-  

Sy; u lu b io n ą  z a b a w ą  jego  było z w ie d z an ie  b o ró w  z łuk iem  i s t rza łam i,  
w to w arzys tw ie  d w ó c h  w ie rn y ch  o g a ró w ,  z k tó r y c h  j e d e n  n azy w a ł  się 

S ta u r y ,  a d rug i H a u ry . T e  psy t rop iły  m u ło s ió w  i in ne  zw ierzęta ,  k t ó ­
re  książę zabija ł,  a p rzy tem  o n e  miały tak w ie lk ie  p rzyw iązan ie  do  swe- 
g o  p an a  i t ak ą  zm yślność , że s t rzeg ły  go  n ieo d s tęp n ie  w dom u i za d c  
m em , a n a w e t  z ło w ó w ,  gdy  się z a b łą k a ł  w g łu chy m  lesie, w y p r o w a d z a ­
ły  g o  na  d ro g ę  i do  dom u. Za te ich d o b re  przym ioty i us ług i,  gdy ze 
s ta rośc i  p o ko ńczy ły  sw e  życie, książę n a  mogile ich usypać  kazał  kurhan* 
i u s ta n o w i ł  na  ich cześć uroczystości ,  w czasie k tó ry c h  lud. z b ie ra ł  się na  
k u rh a n ,  p rzy n o szą c  z s o b ą  jad ła  i n a p o je  i tam  odby w ał ucztę  do  późne j 
nocy; szczątki zaś po tra w  rz u c a n o  n a  og ień , z przyzyw aniem  c ien iów  n ie ­
boszczyków  i w o łan iem  ich po  im ionach: S t a u r y ^ a u r y ] ^  I  te raz  jeszcze 
pom iędzy  gm inem , w n iek tó rych  o k o l i c a c h /^ Ł -e e fe e * o b c h o d z i  się ta u r o ­
czystość raz  w ro k  o k o ło  Z ielonych Ś w ią t ,  lecz już  ma p o s tać  re l ig i jn o -  
eh rze śc ja ń sk ą ,  bo  w sp o m in a ją  się dusze k rew n ych  zm arłych ,  a S ta u ry ,  

H a u ry  je s t  tylko żar to b l iw em  p rzyp om n ien iem  (a).
(Dalszy ciąg nastąpi].

W Y CH Ó W , PIELĘG N O W A N IE i CHODZENIE OKOŁO 
Z W IE R Z Ą T  DOMOWYCH.

A. Ogólne uwagi nad wychowem i utrzymywaniem zwierząt 

domowych.

(Q a ls zy  c iąg)

Jeżeli biała s ie rć  za jm uje  ca łą  p rze s t rzeń  czoła  i rozciąga  się niżćj 

oczu, n az y w a ją  ta k ą  o d m ian ę  łys iną ; doch od z i  tak a  plama aż po  w a rg ę ,  

n a ten c zas  n ad a ją  jej nazw ę latarni .
K w ia tk iem  o ch rzco n o  d r o b n ą  plam kę b ia łą  na  samym ś ro d k u  czo ła .

Jeżeli g w ia z d a  taka  nie z n a tu ry ,  lecz sz tu ką  n a d a n a ,  m ó w ią ,  że  to  

sztuczna gw iazda, takiemi m o gą  b yć  łysiny i l a t a rn ie .
Na n og ach  często  n ap o ty k a ją  się odm iany ,  bąd ź  na  jednć j tylko, 

bądź  n a  dw óch ,  trzech, albo w szystk ich  cz te rech . T e  odm iany  nazy w ają  
pończoszkam i.  S to so w n ie  do tego ,  czy p rzy ch o d z i  po za pęeiny  lub m e , 
m ów ią ,  że k o ń  w y so ko  lub n izko p oń czo sz k o w an y .  B ardzo  w ysoko  t a ­
kie pończoszk i nie p o w in n y  się rozciągać ,  a lbo w iem  uw aża ją  to za szpe-  

tllość.
W  d aw n y c h  czasach (niestety! i te raz  jeszcze), odmiany takie u w a ­

la) Ju że śm y  wyżej nadmienili,  że  na Białorusi wiele je s t  p a m i ą ­
tek z w ie k ó w  up lvn ionych .  Pomiędzy in nem i,  w skazu ją  pod  P o ło e k ie m  
za P o ło t ą  na  szerokiej ró w n in ie  jez io rko ,  zw ane  W olow cm  je z io rk iem , 
p o d łu g  p o d a n ia ,b y ło  o ne  k iedyś w ś ro d k u  m iasta  i za czasów  pogańsk ich  
stały nad  tćm  jez io rk iem  dw ie  św iątynie  na  cześć P io ru n a  i U aOy-Jahy  
( J a ^ a -B a b a ) .  W  gminie do tąd  p o w ta rz a  się z w ró tk a  o tej Ja d z e -b a b ie :  

°  „ B a b a  J ah a ,  kosc iana ja  n aha ,  n a  stup ie  jedziec, to ukaczom  p o h o -

n ia jec , miatło j ślady zam ia ta jec“ . . . , .
T o  znaczy: „ Ja g a -B a b a ,  kościana  n a g a ,  na  stęp ie  jedzie ,  s tę p o re m

po gan ia ,  m io tłą  siady zam iata11.

żan o  za szczęście lub n ieszczęście  n iosące ;  sam o przez się j a w n e ,  że  to  

tylko z a b o b o n  (a).
d. Podział koma.

K o n ia ,d la  ła tw ie jszego  po ro zu m ie n ia  się, dzielą n a  n a s tę p n e  części:

1) p rzó d ,  czyli ta  część ko n ia ,  k tó r ą  jeździec- s iedzący  na  k on iu  

p r z e d  s o b ą  ma.
2 )  ś ro d e k ,  c z y l i t a  część kon ia ,  k tó rą  jeźdz iec  sw e m c ia łe m  z a k r y ­

w a, czyli tak  n a z w a n y  tu łó w  albo U łu b .
3) zad albo tył, czyli ta część  kon ia ,  k tó r ą  jeździec m a po za sobą .

D o  p rzo d u  należą: łeb ,  szyja, k łąb ,  p ie rś ,  b a rk i  i nogi przednie .

D o  tu ło w u  należą: g rzb ie t ,  żebra , b rzu ch ,  boki, lędźw ie , części ro -  

dza jne  og ie ró w  i w a ła ch ó w , a w y m ię  u klaczy.

D o  zadu liczą: krzyż, o g o n  albo kitę, nogi zadnie ,  ty łek i części ro -  

dzajne  klaczy.
Ł e b  dzieli się na: k rę g i ,  w ark o c z ,  uszy, czoło  (k tó re  d o łem  łączy 

się * oczam i i grzb ie tem  n o so w y m  [no so -p ła sk iem ]) ,d a le j  na: dołki,  b rw i,  
oczy z pow iek am i,  n os  z g rzb ie tem  n o so w y m , n oz d rz am i i końcem  d o s o - 

w y m ; na: p o l i c z k i ,  sk ro n ie ,  ganasze  (sanki) ,  p o d b r ó d e k , •b ro d ę  i pysk  

z w a rg ą  d o lną  i g ó rn ą .
Szyja dzieli się na: ka rk  z g rzeb ien iem  czyli g rzb ie tem  i g rzy w ą  

szyi, boki i n a  d o ln ą  ćzyłi p rz e d n ią  część  szyi z gardzielą .

K łę b  zna jdu je  się przy p o czą tk u  szyi; w zn ies ien ie  sw o je  w in ien  
p ie rw szym  dziew ięciu  kośc iom  pac ie rzo w y m , Których kolce aż do piątćj 

kości p ac ie rz o w ś j  coraz  to d łuższe  byw ają ,  a po tśm  znów  sk ró c a ją  się.

P ie r ś  zaraz p od  d o ln ą  częścią szyi się zaczyna, i s tanow i p rzed n ią  

sze ro k o ść  konia .
D o  n ó g  p rz e d n ic h  liczą: b a rk i ,  k tó rych  p o d s taw am i są  sze rok ie ,  

d ługie ,  a p łask ie  kości, łopa tk i ;  ich  k ie ru n ek  idzie  z g ó ry  na d ó ł  i z tyłu 
n a p rz ó d  u k o śn o ;—  b a rk  po d p lęcz n y  czyli p o d ra m ię  (p o d s ta w ą  jego  jes t 
ko ść  h u m e ru s ) ;  p rzod k iem  sterczy przy  p ie rs i  część jego: r am ię ,  a k o ń ­
czy się łokciem ; kasz tany ,  ro g o w e  w y ro ś la  na  w e w n ę t rz n ć j  s t ro n ie  p o d -  
barczyn ,  podb arcze ;  k o lano  między p o d b a rcz em  a piszczelą p rzedn ią ,  
sk ład a  się z siedmiu m ałych  k o s tecze k ,  k tó re  p o łąc z o n e  śc ięgnam i . d o l ­
n ą  częścią  p o d b a rc z a  (k rąg łą ' ,  i g ó rn ą  częśc ią  piszczeli , s tano w ią :  s taw  
ko lan ow y , p is z c z e l 'p r z e d n ia  czyli nadpęcie ;  przy tylnej części piszczeli 
zn a jd u ją  się po dw ie  kostk i  d ług ie  i c ienk ie ,  n a zw an e :  kostk i ig licowe 
(Griffelbeine); pom iędzy  n iem i um ieszczonem  jes t  śę ięgno  za to k o w e .  
(B eugsehne);  k u t  czyli s taw  ku tow y , spo jen ie  śc ięgnam i dolnćj częśc i-p i­
sze elowej,  w ie rzchn ie j  p ęc in o w ć j  i dw óch  m ałych o k rą g ła w y c h  k o s t e ­

c z e k ; ^  a s t różk i ,  r o g o w e  w yro s tk i  p rzy  tylnćj a dolnćj części s taw u  ku- 
tów ego ; kosm yk czyli d ług ie  w łosy ,  przy tejże sam ej części staw u; ten 
kosm yk zas łan ia  o ś t ió ż k i ;  —  pęc ina ,  p o d s taw ą  jćj jes t  kostka  uk o śn a ,  

w k ie ru n k u  z g ó ry  na dół,  z ty łu  n ap rzó d  p ochy lona  pod  s taw em  kuto- 
w ym ;   k o ro n a ,  jes t to  w y d a tn ość  po n a d  k o p y te m ,o k o la jąca  je do ko ła

(a) C zęsto  się słyszeć  zd a rza ,  .że k o n ie  łyse albo z la tarniami, są  
s łabsze  od koni beż  odmian. R ó w n ie ż  się zda rza ,  że u trzym ują ,  Jak° b y 
maść m iała  w p ływ  na  zd ro w ie  lub na  silę konia .  B ezw ątp ien ia  są o y - 
ko; widzi mi się, b e z i a d n ć j  rac jona lne j podstaw y . D o w o d y  je d n o s tk o w e  
nic tu nie d o w o d z ą  i są  zw yczajnie  p rz y p a d k o w e m i zdarzen iam i,  o jaki 
n igdz ie  nie  t r u d n o .  r7VP- o m '
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i kończąca się w tyle tnałem zagłębieniem czyli dołkiem; kopyto, *któfe 
jest ostatnią częścią nóg przednich. Kopyto dzieli się na część zw ierzch­
nią, czyli brzeg (rąbek), na część przednią i na boki, czyli ściany k o p y ­
to w e ,  które ku tyłowi zagiętkami ścianowemi się nazywają. Spodnia część 
kopyta składa się z podeszwy i promienia (strzałki).

Do tułowu należą: grzbiet,  poczynający się u kłęba, idzie aż do 
lędźwi, pow sta jąc  z kostek grzbietowych i górnej części żeber; lędźwie 
następują po grzbiecie, a sięgają aż do krzyża; żebra, w ychodząc z g rzb ie­
tu , spuszczają się aż do b n u c h a  po obu stronach  i tworzą boki; brzuch ' 
jes t  spodnią c z ęścą  tu łowu pod i po za żebrami; słabizna znajduje się tuż 
za żebrami; części rodne ogiera umieszczone są pod i t a  brzuchem, czę­
ści rodne (zewnętrzne) klaczy zaś w tyle, a wymię pod brzuchem, mię­
dzy tylnemi nogami.

( D alszy ciąg nastąpi).

H A N D E L .

Gdańsk  d- I I  sierpnia 1853 r. T a rg  poniedziałkowy Londyński, 
odbył się pod wpływem bardzo pięknej pogody i znacznego dowozu 
z zagranicy. Pszenica więc krajow a jak zwykle słaba, nie znajdowała 
kupców i z obniżeniem 2 do 3 sżyl. na kwarterze odchodziła i w zagra­
nicznej nade r  mały był obrót; gdyż sprzedający iadnćj  z óstatnich cen 
nie chcieli zrobić oflarv.

Targ i  prówińćjónałne  albo obojętny przebrały charakter  lub też 
stosując się do Londyńskiego uległy zniżeniu.

P om im o tćj przechodnićj stagnacji, opinja powszechna pod wzglę­
dem nie dostatecznóści tegorocznego zbioru bynajmnićj się nie zachwia­
ła, a nawet coraz z większą óbjawia się pewnością.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu :
Pszen icy ,  J ęćzm . O w sa ,  Zyla  Bobu Siem. Inian. Mąki

Grochu R zep. centn .

z kraju . . 7 ,975  4 4 0  16 ,148  —  907 —  27 ,370 .
z zagranicy 40 ,747  5 ,120  3 7 ,923  — 351 * 7 ,205  20 ,279 .

W e  Francji i Belgji targ nanajwyższój pozostał stopie bez ożywie­
nia, a rząd  wchodząc w potrzeby kraju, ułatwił dowóz pszenicy zagra- 
nicznej znosząc uciążliwe dla okrętów ze zbożem wchodzących warunki.

W e Włoszech wywóz zboża zakazany 1 na rachunek W łosk i zn a ­
czne partje skontraktowano w Anglji.

W  Hollandji ceny się nieco podniosły i ruch in te resów 'był Wielki.

Na naszćj giełdzie mało widzieliśmy tranzacji, obecńe ceny dla 
spekulantów są za wysokie nie bezpieczne, a w braku rozkazów nikt na 
własny rachunek  nie chciał wchodzić w kupna. Cało tygodniowy więc 
ruch ograniczył się do 593  łasztów świeżćj i 20  łasztów ze spichrza.

korżecW arśżaW Ski. 
P łacono  za łaszt wagi holi. Guld. Prus. Rsr.  kop. Rsr. kop- 
Pszenicy świeżej 128/9)- 1 3 1 / 2  495 —5177*5 48* /,-  5 83 

132 — 134 500 —545 5 69 —  6 15
ze spichrza * —129/30 * —500 = * — 5 69

O d trżećh dni czas mśtńy piękny żniwom sprzyjający.
W  ciągn tygodnia przeszło pod Toruniem  na 18  ber!inkach,2 gala­

rach ,  217* tżatwachipśżenicy łasztów 640 ,  belek sosnowych 53 ,463 ,  dę ­
bow ych 3278 ,  155 łasztów dębowych bali, 231 łaszt. dylów, 3 6 0  łaszt. 
kldpki, 3 0 0 5  cełiłrrarów cynku, 20 9 8  ćcnt. kości.

W ysokość  w ódy  w T o rd u iu  sfóp 6.
Kursa Zamłaot Londyn 1 9 9 7 , , H am burg 4 37#, Amsterdam 102.

M akowski Kendzior i  conip.

W  upłynionym tygodniu sprowadzono do W arszawy: (prócz tego 
co w spichrzach znajduje się) żyta czetwe 746 , pszenicy czetw. 1158, 
jęczmienia czetwerti 465 ,  owsa czetw. 1 ,541, grochu polnego czetwet. 
86 ,  kaszy jęczmiennej czetwe 72 ,  kartofli czetwe. 8 7 4 ,  siana pudów 
7 ,605 , słomy pudów 8,250.

■'Ww, łf, -------------

K U R ó  G I E Ł D Y  Vi’A K S Z A W S K I E J .

Dnia 4 (16) Sierpnia  )853 roku. ŻĄ D A JĄ ■DJLJĄ

Rs. 1 kop. K s. I k o p

1. W E X i .  E.
Am ste rdam  250 z ł .  H. . , . , '. 2 M................................ __ _ __ —
Berlin  100 t a l a r ó w .............................. 2 M............................... 91 65 __ —
G dańsk  100 t a la ró w  . . . . . . .  2 M............................... 91 57V» —
H am burg  300 b. m. k ........................... 2 M. . . . 139 80 __ —.
Londyn  1 funt  s t e r i ................................3 M. . . __ _ __ —
M oskw a 100 rub. ar............................... 1 M r  . . .  . __ __ —
P ete rsbu rg  100 rub s r .............................1 M............................... a— *— 1 — —
Paryż  300 f ran k ó w  . V .  . . . 2 M. . . . 74 10 __ —
W ied eń  150 z ł r .........................................2 M. . 86 10 __
W ro c ła w  100 t a l a r ó w ........................ 2 M......................... __ __

1. M 0  N E T Y.
P ó ł - l m p e r j a l y .......................................... — __ 5 15
H o le n d e r s k ie  duka ty  n o w e  . . . . 2 97*/*

3. P A P I E R Y .
Obligi S k a rb o w e  4 -p rec -  za 1(H) rs. oprócz  k u p o n u  . . 90 15 89 -~-
Listy z a s ta w n e  b i a ł e ,  daw. o p r .  kup. (*J za 100 zł.  .. _ , __ 82

,, ,. n o w e .............................. 14 71 14 69
Obligacje  U d z ia łow e na 300 zł. . . __ —

,. Ser ie  w y lo so w an e __ __ __ —
O bligacje  c z ą s tk o w e  na 500 z ł .  o n rocz  k u p o n u  . . , iLi\ i u— —
C ertyf ika ty  B anku  lit. A  na 300 zł. ............................... — __ __ —
D ow ody  k o m .  C e h tr .  L ikwid . za  100 z ł ................................ 6 — 5 70

rt a tość R u p o n u  od L is tów  z a s t a w n y c h  ko p .  9.

KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ.
Dnia 10 Sierpnia 1853 r.

P A P I E R Y .
żąd a ją ]  p ła c ą

R o s s y j s k o - A  gie lska  P o ż y c z k a  4 1 /,- p r o c . .......................................
Polskie  O b ligacje  S k a rb u  4 -p ro c .  . , ........................................
C e r ty f ik a ty  B. P .  na O b l ig .  c z a s t .  lit. A. 300 zł. 5 - p r o c .

li t.  B. 200
Polskie Listy Z a s ta w n e   ............................................

„  ,. ,. nftw e . . . • ................................
„  O b l ig ac je  U d z ia ło w e  5 0 0  z ł o t o w e ...............................

, ,  3 u o - z ł o i o w e  . . . .  .........................

101 */i —
9 1 f/4 90*
— 98
23*/, 22

L -A- / 95
I w * . -tr.

— —

W D rukarn i .  J  Unget. — Wolno d ru k o w a ć .  —  VV W arszawie dnia 6 (18) sierpnia)  1853 r. —  C enzor .  F. Sobieszczański.


